
Sprawozdanie z wycieczki klasy IA gimnazjum do „Rancza w Dolinie” 

2-4 czerwiec 2009r. 

 

Dnia drugiego czerwca o godz. 830 uczniowie klasy IA gimnazjum wyruszyli busem szkolnym na 

wycieczkę do „Rancza w Dolinie”.  Uczniowie biorący udział w wycieczce to: Agata, Milena, Magda, 

Marek i Mateusz a ich opiekunowie to pan Szymon Dziwisz i Agnieszka Grobelna. Po dotarciu na miejsce 

i ulokowaniu bagaży w ślicznych pokojach ruszyliśmy na pierwszą wycieczkę po Puszczy Zielonce, która 

zgodnie z programem miała długość ok. 10 km. 

 

 

 

 

 

Wróciliśmy z wyprawy po pięknym lesie na pyszny obiadek. Po przerwie na odpoczynek udaliśmy się do 

Dąbrówki Kościelnej pojeździć na kładach. Po drodze do wioski spotkaliśmy pojazdy militarne, które 

kolekcjonuje mieszkaniec Dąbrówki Kościelnej. 

 

 

 



 
 

 

 

Na kładach tak nam się podobało, że wydaliśmy na nie wszystkie pieniądze, a jeszcze było mało. 

Polecamy!!! 

Wróciliśmy do domku zrobiliśmy kolację, a po kolacji graliśmy w karty. 

Następnego dnia rano po śniadaniu udaliśmy się w następną wyprawę do PUSZCZY. Miała to być nasz 

najdłuższa wycieczka. Po drodze spotkała nas niesamowita ulewa. Wszyscy: ci którzy szli bez kurtek 

przeciwdeszczowych (bo ciężko im nieść kurtkę) oraz ci którzy kurtki mieli przemokli do „suchej nitki”.              

W takim stanie znaleźliśmy się w miejscowości Pławno. Było nam zimno i mokro a do domu daleko. Ale 

udało się nam wyjść cało z opałów. Pan Szymon znalazł w tej miejscowości leśniczego, który miał kolegę 

też leśniczego. Sympatyczni panowie odwieźli nas do domku samochodami terenowymi przez las. I znowu 

mieliśmy atrakcję. Gdy już się podsuszyliśmy czekała na nas przejażdżka jepem po górkach. 

 

 

 

 

 

A po Jeepach załapaliśmy się na jeszcze jedną atrakcję. 



 

 

 

Zmęczeni wrażeniami z całego dnia graliśmy wieczorem w kości, szybko położyliśmy się spać. 

Trzeciego dnia  tj. 4 czerwca przespacerowaliśmy się po raz trzeci po Puszczy Zielonce. Szliśmy między 

innymi „Traktem Gnieźnieńskim”. Wycieczka jak zwykle była długa , ciekawa  i odebrała nam siły, które 

szybko uzupełniliśmy obiadkiem. Po powrocie pakowanie i powrót do OSW.  

Wycieczkę do „Rancza w Dolinie” uważamy za udaną  

 

 

 

  

 

 

 

 



  

 

 

 

                                                                                                       Opracowała  

                                                                                               Agnieszka Grobelna 


